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Wl? «<jłć3Z*S: Na 1 -Oj stronie 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
®a III-ej stronie—mk. 2.00, 
z t  IV- ej stronie — 1.50 f., 
3&8<isgłane za wiersz gar- 
montewy — mk. £.00 Drob- 
ae ogłoszenia po 20 fen. 
sa wyraz. Najmniejsze drób- 
»e ogłoszenie mk. 1.*°-

S t i a t a j t  ł Administracja miesz­
czą si§ pod N  4-ym przy 
ulicy Starososnowiecki.ej w
So&ŁO'VCU.

jtlfes dla listu w i depesz; 
„Sak***, Sosnowiec.
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Cena numeru 30 ten.
Prenumorata wynosi: Z odnosz

niem rocznie mk. 72.00 —■ 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze­
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 30 fen

Redakcja otwarta od 8 rano dc 
(7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i •
zwraca.

•ddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 0, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza
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Od 30 grudnia 1919 r. do 5 stycznia 1920 r.

Precz z kajdanami
Najwybitniejszy obraz obecnego sezonu w 6 oz. na tle wojny Stanów 
Zjednoczonych prowadzonej w imię wolności, wykonany przez am ery­

kańską wytwórnię „Emerald Pictures* w New Yorku.
Obraz jest własnością Agencji Kinematograficznej „Corso* w W arszawie.
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... i o t b j i m i  iii i ii  — mirmi-n— - w i  r a r m i i  - f t M M M W m M M M M O M

iiMimniir-i.Tr y j ą yw  m . -w^xsimxisjmuus. m u xT«r.mx«».'ar^WF»gBC9PŁB-assr: m g

—  -  

BIURO DZIENNIKÓW
♦

I 0GŁ0ZE,,

Józef HiawsKj

RUJO „ORZE” * HipO „ZftGŁOBS"
w ystaw iają jednocześnie.

CZYTELNIA PISM | |
krajowych i zagranicznych ^

w Sosnovcu 
ni. 3-goJflajajfc4. 

p o l e o a  d u ^ y  w y b ó r

m  o i i i i iv ,  papsterjl, pantfiwek I taU Ediiif na tol 1920 g
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fijemey podpiszą w szystko!
100 pociągów  z w ojskiem  okupacyjnym  

opuszcza Francją.
Zurych, l stycznia.

(Tel. wł. „Iskry*).

t
Od 30 grudnia 1919 roku, — — — — Gla dzieci dozwolone. ;

Nadzwyczajne arcydzieło osnute na podaniu biblijnym włoskiej wytwórni
„Vera - Film“ Milano.

f f a q H  M m M E ffl
z uroczą 1L E A N E  L t O N I O O F F  w roli tytułowej.

I. Epoka—Życie grzesznicy. II. Epoka—Nawrócenie i pokuta.

Z Paryża donoszą:
Rada najwyższa wysłuchała 

raportu o treści rozmowy, któ­
rą  miał przedstawiciel Niemiec 
r. Lersner z generalnym se- 
kretorzem konferencji Duta- 
stą.

Według doniesień prasy fran ­
cuskiej Niemcy podpiszą pro- 
tozuł, traktujący o wypełnieniu 
warunków rozejmu i o odszko- 
waniu za zburzoną w Scapa 
Flow flotę.

Po podpisaniu protokułu 
ustaje natychm iast zawiesze­

nie broni. W ymiana ostateczna 
zawiadomień o ratyfikacji tra ­
ktatu nastąpi
w  d. 6 lub 7 stycznia r. b.

W ojska ententy przeznaczo­
ne do okupacji okręgów ple­
biscytowych opuszczą Francję 
stoma pociągami

w dn. 12 stycznia.
W ejście więc w życie trak ­

tatu  pokojowego jest już kwe- 
stją dni kilku.

Początek przedstawień w dni powszednie o godz, 5 pp,, w niedziele i św ięta o 3.
Hołd dla Paderewskiego.

W arszawa, l  stycznia.

1(P. A. T.)
FasSPBirawwjj. i
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Tylko 3 dni: W torek 30, środa 31 i czwartek 1 go stycznia

W a ro w n y  JCotel
W Sosnowcu. 3 —

detektywny dram at w 5-ciu częściach.
W roli głównej J O  JE U J i l J b l l J S

NAD PROGRAM! „P ies s t/& te m “ bardzo wesoła komedja.
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SOSNOWIECKA s t r a ż  o g n i o w a  o c h o t n i c z a

W  sobotę, dnia 3 g0 s ycznia 1820 r. o godzinie 9 ej 
wieczorem w s&U Związku na Pogoni odbędzie się

Z A S A D A  T A U f f i C Z H T A
Wejście: dla pań mk. 5 — dla panów mk. 10.
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P s t u e t i e  mzadzenii bimows:
stoły , szafy, krzesła, oraz 
średniej w ielkości k a s a  

ogniotrw ała.
Zgłoszenia do Administracji 

„Iskry“ .

M Y DŁO  1 gfe ̂ mm
(ze znakiem J. Cweigenhaft)

sprtedaie hurtowo i detalicznie w ilościach ograniczonych odnośnymi
■* rozporządzenia1"111 rządu. _
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D o k t ó r

k G uM Ski
Chórob^ sk ó rn e , wene- 
r y c z n e  i  m o c i s o p ł c i o w e .  

Przyjm uj* od 4 do 7 w. 
H otel »C entrd“ .Na 8 

ul. 3-go Maja J t  18 SOSNOWIEC

Od wczesnego rana hotel 
„Bristol* przybrany, flagami o 
o barwach narodowych, był ■ 
formalnie oblężony. Jednocze­
śnie w ogrodzie saskim  po­
częły się zbierać cechy i de­
legacje oniemal w szystkich 
zrzeszeń i organizacji, ze sztan­
darami. Mijały godziny a nad­
ciągającym tłumom nie było 
końca i wypełniły one znacz­
ną część ulicy Marszałkowskiej.
0  1 ej po południu olbrzymi 
pochód ruszył pod „Bristol* 
gdzie Krakowskie Przedm ieś­
cie zapełnił morzem głów i 
lasem sztandarów.

Na balkon w yszedł Ignacy 
Paderewski, witany okrzykami
1 przemówił do zebranych tłu­
mów.

Jednocześnie w malinowej 
sali hotelu „Bristol*, poczęli 
się gromadzić delegaci zrze­
szeń, korporacji z Komitetem 
wykonawczym obchodu, pre­
zesem rady miejskiej Ignacym 
Balińskim oraz człoaami k a­
pituły na czele.

O godzinie 2 ej po południu 
przybył Ignacy Paderewski z 
małżonką, którym  adres odczy­
tał dr. Nałęcz - Dobrowolski. 
Przemówił następnie do pań­
stwa Paderewskich poseł Suli­
kowski, prezes rady miejskiej 
Baliński, ks. prał. Szlagowski, 
p. Bruno Arctowa, prof. Pie-
V

trażycki, W ierzbicki poseł Go- 
dek, pos. Małecki delegat wło- 
ścjah polskich, oraz delegat 
młodzieży.

Odpowiadając na te prze­
mówienia, Ignacy Paderewski 
gorąco dziękował zebranym  za 
okazane dowody czci i uzna­
nia, oraz za pełną zaparcia się 
i poświęcenia pracę dla do­
bra ojczyzny. Potym przem ó­
wił jeden z członków komitetu 
obchodu i wręczył piękne al­
bum z setkam i adresów od in ­
stytucji, zrzeszeń i korporacji, 
biorących udział w obchodzie.

Na okładce albumu widnia­
ła duża piakata srebrna z bia­
łym  orłem , otoczona wieńcem 
laurowym z napisem: „Ignace­
mu Paderewskiemu — Zjedno­
czona Polska w hołdzie 1920 r.*

Uroczystość zakończyła się 
na życzenie p. Paderewskiego 
hymnem „Boże coś Polskę*, 
który odśpiewały połączone 
chóry pod batutą p. Lachmana.

Nadmienić należy, że liczba 
adresów przekroczy tysiąc, 
albowiem wiele jeszcze m e n a­
deszło z prowincji.

Podczas całego obchodu, 
okrzykom na cześć Paderew­
skiego nie było końoa.

Wieczorem odbyło się przed­
stawienie galowe w operze, 
-przyczym jadącym  do teatru 
państwu Paderewskim tłum zgo-



ował burzliwą owację. Na ca* 
ej przestrzeni od hotelu Bri­
stol do pałacu teatralnego pło- 
aęły. setki pochodni.

K o n u rita t polski.
Warszawa, 2 stycznia,

. (P. A T . )
Komunikat sztabu general­

nego i  d. l  b. m.

Front lit.-białoruski.
Na odcinku poleskim od­

działy udatn jm  wypadeqj- roz­
biły bolszewików w Krygeło- 
wie, biorąc jeńców i 1 kara­
bin masżynowy. Na reszcie 
frontu działalność wywiadow­
cza.

Front w ołyński i podolski.
W ostatnich dniach zostały 

przez nasze wojska obsadzone 
na wschód od dotychczasowej 
linji frontu Starokonstantynów, 
Płoskirów i szereg mniejszych 
miejscowości, opuszczonych 
przez wojska arrnji ochotni­
czej Denikina.
W zastęp, ezefa' sztabu gen.

Haller, pułkownik.

wych jak  najprędzej oddać na 
usługi handlu.

Trącanie bolszewików
w Budapeszcie

Wiedeń, l  stycznia. 
(Tel. wł.)

Onegdajsze tracenie zbrod 
niarzy bolszewickich na szu­
bienicach było już ostatnie, 
gdyż ententa zaprotestowała 
przeciw temu.

a  ri n? i ino
Sprawa napadu na dwór w Osiefcu

Niesłuohana drożyzna 
w Otlesif.
Wiedeń, 31 grudnia.

Z Bukaresztu donoszą:
W Odesie z powodu braku 

węgla i drzewa stanęły wszy­
stkie fabryki; drożyzna w mie­
ście panuje niesłychana, jeden 
pud drzewa kosztuje 200 rub., 
a mąki i ziemniaków n ie m o ż ­
na dostać za żadną cenę.

k r o n i k a .
Ameryka rat>tłku]e

traktat
Wiedeń, 1 stycznia. 

(Teł. wł.)
Z Paryża donoszą:
Wilson zawiadomił Radę naj­

wyższą, iz senat am erykański 
przyjmie trak ta t pokojowy z 
bardzo małymi zmianami.

Witem  powrócił
d  § z d r o w i a .

Paryż, l stycznia.
(Tel. wł.)

„Chicago Tribune® donosi z 
W aszyngtonu, iż prezydent 
W ilson powrócił do zdrowia. 
Będzie on brał czynny udział 
w polityce i osobiście chce 
uregulować sprawę pokoju.

K om nat 
polski w Essan.

Berlin, 1 stycznia.
(Tel. wł.)

Dla polaków, zamieszkałych 
w Nadrenji i Westfaiji, utwo­
rzony został konsulat, którego 
kierownikiem mianowano Leo­
na Barszczewskiego. Kompe­
tencja konsulatu rozciąga się 
na nieokupowane części W est­
faiji i Nadrenji. Biskup Pader­
bornu wydał aekret o wprowa­
dzeniu nauczania dzieci pol­
skich religji w języku ojczy­
stym.

M ami okupacyjne.
Zurych, 1 stycznia, 

(Tel. wł.)
W okręgach plebiscytowych 

na cza3 okup&Cji wprowadzone 
zostaną specjalne m arki po 
cztowe, które nosić mają na­
pisy w języku francuskim: 
„Komisja rządząca* (na U. Sią- 
sjtu, w Prusach Zachodnich 
i t. p.)

tiaisio  ulepszeniu 
tefotuft&isi eoł drutu.

Roterdam, 1 stycznia.
D yrektor techniczny T v a  

Marconiego oznajmił, iz ze sta­
cji iskrowej w Kuf ten na za­
chodnim wybrzeżu lrianji u- 
daio się rozmawiać ze stacją 
odbiorczą w Stanach Zjedno­
czonych.

Czynione są obecnie wysiłki, 
by system  telefonów isk ro ’

R ed a k to r  i w y d a w c a : Wiktor f^onsiorskl.

Z cechu majstrów rzeźniczych.
W ubiegłą niedzielę w lokalu 
p. Koniecznego przy ul. W ar 
szawskiej Na l t  odbyło się o- 
gólne posiedzenie członków te­
go cechu, na którym omawiano 
zostały następujące kwestje:

1) Nastąpiło nowe zgrupowa 
nie się członków w celu zaku­
pu i sprowadzania trzody dla 
aprowizowania miasta.

2) W szyscy majstrowie dali 
piśmienne zobowiązania, iż so ­
lidaryzując się ze sobą, nie 
będą sprzedawali wyrobow, jak 
również słoniny i tłuszczów po 
za kordon.

3) Postanowiono zakom uni­
kować władzom aprowizacyj- 
nym, iż niektóre kooperatywy 
korzystając z pozwoleń na za 
kupy trzody, sprzedają hurto­
wnie słoninę zarządom fabryk, 
zam iast swoim członkom.

4) Postanowiono sprawy po­
rozumienia się z czeladnikami 
Związku zawodowego na Za­
głębie rozpatrzeć wspólnie z 
delegatam i od cechów rzeźni­
czych w Będzinie Dąbrowie 
a także delegatami od Związ­
ku w Niedzielę dnia 4 stycz­
nia 1920 r.

Los podróżnych. Podróżni, 
przybywający do Sosnowca, 
uskarżają się nie tylko na do­
tkliwe zimno w wagonach, z 
powodu r.ieopalania, lecz i na 
orak szyb, co może narazić 
podróżnych na przeziębiania i 
choroby.

O kasowanie marek stemplo­
wych. JdK nam donoszą, wie­
lu bardzo niesumiennych i nie- 
przebierających w środkach 
kupców i osób pryw atnych 
iiak b jan a  rachunkach i doku­
mentach' zużyte już poprzednio 
m arki stemplowe. Przynosi to 
wielki uszczerbek skarbowi 
pańatAa, lecz n ie sy ty  je st 
wielu, dla których ten wzgląd 
bynajmme, nie je st decydują 
cym. Wobec tego należałoby, 
aby władze fiskalne wydały 
rozporządzenie, normujące spo­
sób kasowania nalepianych na 
rachunkach i dokumentach 
m arek stemplowych, mianowi­
cie byłoby pożądane, aby 
zam iast dotychczasowego prze 
kreślam a m arek obowiązują­
cym było wypisywanie T]‘a 
marce dokładnej daty, w któ 
rej dany dokument czy rachu­
nek został wystawiony. Unie­
możliwiłoby to powtórne uży­
cie danej m arki stemplowej 
co przy dzisiejszym sposobie 
kasowania ioh za pomocą zwy­
kłego pizekreśienja je st zu- 
pejnie możliwa.

W numerze wczorajszym za 
mieściliśmy pobieżne sprawm- 
zdaąie z przebiegu obrad, gdyż 
rozprawy przeciągnęły się do 
późnego wieczora, a wyrok 
ogłoszony został dopiero przed 
samą północą.

Komplet sądzący stanowili 
sędziowie sądu okręgowego: 
Pomianowski (przewodniczący), 
Opęrhowski i dr. Pawełek.

Podsądni wszyscy przyznali 
się do u d z ia ł!  w napadzie na 
śledztwie policyjnym, w sądzie 
jednakże tylko Piotr Flak i Jan 
Nowak potwierdzili swetśezna- 
nia, złożone w policji, reszta 
zaś podsądnych kategorycznie 
wypierała się wszelkiego udzia­
łu w napadzie.

Piotr Flak zmienił też swre 
zeznania co do udziału w wy­
prawie bandyckiej oskarżonych: 
brata swego Antoniego, Piotra 
Gila, Antoniego Terebisza, J a ­
na i Józefa Dyjów i A. Nowa­
kowskiego, wobec czego prze­
ciwko podsądnym świadczyło 
tylko ich własne zeznanie, 
które zrobili — jak  tw ierdzili 
— pod wpływem bicia.

Sąd mimo wszelkich wysił­
ków ustalenia winy oskarżo­
nych dokonać tego nie potra­
fił, gdyż miał zamało m aterja- 
łu dowodowego.

Po ukończeniu badania świad­
ków/, zabrał głos oskarżycićl 
puoiiczny p. W alewski. Mówił 
krótko. Kara śm ierci w dobrze 
zorganizowanym społeczeń­
stwie istnieć nie powinna. Ale 
Polska dopiero się tworzy, a 
panoszący się bandytyzm 'prze- 
szkadza w organizowaniu ż y ­
cia i zmusił prawodawcę ao 
wydania dekretu c sądach do­
raźnych Skutek stosowania 
kary śmierci je s t już widoczny: 
bandytyzm  na ziemiach pol­
skich zm niejszył się znacznie.

Oskarżeni utworzyli zbrojną 
szajkę w colach zbrodniczych.

Winę ich uważam za udowo­
dnioną i żądaia dla w szystki.h  
ośmiu kary  śmierci. Mam na 
dzioję — kończył mowę swą 
pprok. Walewski, że panowie 
sędziowie nie zawachacio się 
przed zastosowaniem tej kary 
i że żaden z oskarżonych w 
dniu Nowego Roku żyć już nie 
będzie.

Obydwaj obrońcy: mec. Bo­
rowski i mec. Forelle wygło­
sili świetne mowy. Mec." Fo­
relle wskazał na bardzo nie­
bezpieczny precedens, który 
mógłby się wytworzyć, gdyby 
sąd doraźny chciał wyrokować 
w tej spraw ie: oto dwaj oskar­
żeni, którzy ze skruchą przy­
znali się do winy, mogą być 
skazani na śmierć, reszta zaś, 
choć może również jest winna, 
ale dla braku przekonyw ują­
cych dowodów m usi być są­
dzona przez sąd zw ykły po 
uzupełnieniu ślddztwa, ponio­
słaby tyiko karę więzienia, 
gdyż sąd zwykły kary śmier­
ci nie zna. Stąd łatwo można- 
by wysnuć wniosek, że lepiej 
je st do winy się nie przyznać, 
niż wyznać ją  serdeoznie i 
szczerze.

Obaj obrońcy wskazywali też 
na formalne braki w procedu- 
rzo: oskarżonym nie wręczono 
aktów oskarżenia, nie zosta­
wiono im czasu na wskazanie 
świadków, mających ustalić 
alibi oskarżonych, obrońców 
wyznaczono zbyt późno.

Publicznoć z zapartym  odde­
chem słuchała świetnych mów 
obrońcźyoł, a wszyscy podsąd­
ni płakali.

Sąd udał się na naradę przed 
godz. 11, a w trzy  kw aaranse 
potym tfrzewodm czący ogłosił 
wyrok, skazujący P iotra Flaka 
i Jana Nowaka na dożywotnie 
ciężkie więzienie, sprawę zaś 
reszty-oskarżonych przekazu­
jący sądom zw ykłym .,

2L J B o b j r o w j u l J k .
(Kor. wł.)

W „Górniku*, wychodzącym 
w Fry sztamę w JMa 45 wydru­
kowano korespondencję z Bo 
brownik, która się zupełnie 
mija z prawdą.

vV Buntownikach był zapo­
wiedziany wiec poselski i je ­
dnocześnie odczyt p. Kocota 
już na klika dni przed ozna­
czonym terminem. To też pp. 
towarzysze byli w popłochu i 
na gwałt sprowadzili czerwo­
nego prowodyra, aź z Dąbro­
wy, któryby przez dwie go­
dziny przysposabiał ogoi ro ­
botników, jak się mają zacho­
wać podczas wiecu i odczytu 
p. Kom ta, którego się bardzo 
boją. Jak  uczył i przyspasa- 
biui roootnikow prowudyr to­
warzyszy, przytoczę tylko 
jedno:

„Przyjedzio tutaj i będzie 
do was mówił ten, który gło­
sował w sejmie przeciwko o- 
śmiogodzinnemu dniu pracy
i t. p .“

We wspomnianej korespon 
dencji autor wspomina, że p. 
Kocot został wyrzucony z pai - 
tji za nadużycia. Nie myślę, 
aby się mylu co do tego.p. to ­
warzysz, lecz jestem  moralnie 
przekonany, że .to napisał ce 
Iowo i po to tylko, aby p. Ko­
cotowi poderwać autoryt i po­
ważanie, jakim  się cieszy w 
tutejszej OKoiicy.

Na nieszczęście wasze, p. p. 
towarzysze, Znane nam po- 
wody wystąpienia p. Kocota z 
partji. R. Kocot w y stąp i Sam 
i wystąpił tylko dia tego, ze 
poznał wiohrzycieiską robotę, 
jaką uprawia parija.

Dalej pisze, że p. Idziak k rę­

cił jak  lis, w celu otumanienia 
ludzi. Przeciwnie, p. towarzy­
szu, p. iaziak streścił tylko t  , 
co już nawet i z gazet wie­
dzieliśmy. Jeżeli pochwalił p. 
Peria za jego wystąpienie w 
sejmie przeciwko święceniu so • 
boty przez żydów, to me po 
to, żeby Sunie jednać robot­
ników.

Ale właśnie tu  widzimy 
szlachetność p. Idziaka, k tó ry  
pomimo, że p. Beri należy ao 
innego obozu, odmosł jego 
wystąpię.

Następnie, nieprawdą jest, 
jakoby p. Idziak miał powie­
dzieć, że reform a rolna jest 
niepotrzebna i szkodliwa. Nie­
prawdą jest, że p. dziak mó 
wił, że paskarze są potrzebni, 
gdyż inaczej poumieralibyśm y 
z gjpau.

Natomiast prawdą jest, że p. 
Idziak mówił o reformie rolnej 
i mówił, że prawdopoacnie bę 
dą parcelowane najprzód m a­
jątk i donaoyjae. Rluwaą jeyt, 
że p. Idzian; powiedział, że w 
sejm e zapadnie uchwała na 
pasaarzy, że za paskarstwo 
będą śmiercią karani.

Nieprawdą jest, że p. Idziak 
mówił, że wojna je st potrzeb­
na. Niepraw dą jest, że nam a­
wiał robotniaow na wyjazd do 
Francji" i nazwał ją  rajem  dla 
robotnikow.

Prawdą je st natomiast, że 
mówił o sejmie, lecz mówił, ze 
Polska wypędziła bolszewików 
z granic dawnej Polski i da­
lej nie idzie. Praw dą jest, że 
mówił o konwencji, zawartej 
pomiędzy obu rząaam i Francją 
i Polską, co do robotnikow, 
lecz powiedział tylko, żo niiro 
go na wyjazd me -namawia i 
od wyjazdu nie odmawia.

Że prezydjum  udzielić głosu

p. czerwonemu towarzyszowi 
nie chciało, to tylko z tego 
względu, że w ow’ym dniu b y ­
ło przedstawienie teatralne, a 
godzina rozpoczęcia jego daw ­
no minęła. Publiczność zaś 
zebrana przed szkołą już się 
na serjo niecierpliwiła.

I to nie prawdą jest, jakoby 
za ukazaniem  się p. Kocota 
odzywały się głosy: „precz ze 
zdrajcą, precz z przekupionym  
przez kapitalistów judaszem*. 
Jest to blaga, wysshna z pal­
ca, tak jak  wszystko pp. to­
warzysze opieracie na bladze.

W końcu wspomniano w ko­
respondencji że po prze­
mówieniu czerwonego prowo­
dyra, już nikogo do głosu nie 
dopuszczono, przeto m usię 
przypomnieć towarzyszowi, że 
mu pamięć nie dopisuje, gdyż 
w końcu przemawiał p. Kocot 
i zadawał prowodyrowi różne 
pytania, na które usłyszeliśmy 
bardzo niejasne i wymijające 
odpowiedzi. Przemawiał rów­
nież i p. poseł Idziak, który 
prostował kłamstwa owego 
przyjezdnego prowodyra czer­
wonych.

W oczach własnych tow arzy­
szy się dyskredytujecie, gdyż 
zupełnie co innego słyszym y 
na zebraniach, czy wiecach, a 
zupełnie co innego piszecie.

Panowie towarzysze w Bo­
brownikach, jeżeli nadal b ę ­
dziecie waszą politykę upra­
wiać, którą opieracie tylko na 
wichrzeniu, to niedaleko zaje- 
dziecie.

Qrkis.
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